
K r .  j t o j Czwartek Kwietnia itel 7. Rok XXXVI.
» f t e v a  is ffę s fłis*9 w te lie iiS - $® a w * r  asfem sle.

f a E S lF I B R ^ T A  U  Y K u ^ I :
w K u k c - ie .........................J«

% elnMtc.nein o t « i  :* . <S 
O ZBłtrt-WęfTMei1-

i  jłd iicr iL  przesyłką pcciu w  
. dwora*. „ , 6 ®

w Państwie rGemłeckiwp . , 61
«  iaajcb p*ńitw»ob . . . 611

Preruaisred I oplOMsnłs (G ie re tr ) -prM ia ii?  E*3eył*4 w>n.st do Adfek.ł slreeyl ,W»weJ
R tfw aiy11 w Łrs niowie, — Hr. f i  k. psc/t Rtsy 0*Ł«aęd, S57.464.

Redakcje; u l. iagisóeśeki 10. A l w L i U t a w y a ł  e ‘. * w .  « r .n y  3.  -  T e ic s u a  tted-afccyi 41,  -44* 4.  
cistrscj-i 24i,dla iiLnsńw la ia i :j£ a w y o L  1572,— Rękopisów o Ł i is y lia y o k  K o ć a k u y a  n ie  rwrac*. 
ł r t  L w o w ie  »i>rio<!ai masseiew pe 8 k a ł i ? t  w  B  r  i m  d tł e *  -.ifcCł, 8.  Se kełew sJctsgO j 4łc a  

'ć rza c ie g #  l t * j a  I  5 I  v  B iu rze  P ljh r.s u  i i i  -  K a r e ł *  L n d - i k i  9.

C e n a  m m i  e r  u  6  h a l . 0 z  p r z e ^ ł k ą  p o c z t o w ą  8  h » I .
ummimwwnm

rstui* pMrsual* kwi iuHi M iiłia ti
ker. — L 18 kor. — o. 9 ket. -  h Skra. — k

SO 91 »  « Ł # 10 . 8 « ,

• , *1 .  A . M  .  «® . .  * «
.  « ■ 95 ,  30 , M  .  « ró * . » .
B «  * 85 ,  80 , 12 - W , 4 ,  a o ,
. 80 . •1 , 80 , W .  90 , .  ,  80 .

m © w A

T O Y U r A W E  F O P O Ł U l M l O W e

«S8sa

^ z > e n a i m t o r & V « {  p r z y j m u j ą :
Itmfajscową:
A du n ós- —sy»
I A Sałramowej,

T r»L _  t w ook jasm.i.ckł
2*»«iM «rarą  prerumarau 1 ooloszr-ia (uiserairl prsy-.oii.jB.- we Lwowie Biura tkietmikiw 
A. Buobrtab, nł eu Karola Ludwika L 21. — S. Sokoto-Tski. ulica Trziciego Ha,a 1. 5.- 
W laroeławla J. Suss.Tiiska. W Tarnowie M. itotaiach. — W Wisdniu: H (-Dt»a (Jutd- 
sobutitTu (sprzedaż oduŁiclnrch hame.ua!, I., Wcite&da 6, — ił. lUtkea Neohf,, Haas-̂ aritei.-i 
& , ..^łe (tafcća w Haml-nigu, Frank, orcie n. M., Bnśłnie. Lipska, Bingdei ’ W  rac ła w ic ).— 
R  Moesc (fc itie  w Le/fńne, Haaietirfr", Mcnaokirun i NasyiaLesosej. — It. Scl ale! 'W olłieke) — 

W  Paryża Sooifrtó HuSaelle do Vablioita A. LocstŁu. airter.łr. Kiie KossBitiiat 14.
Do numeru popofadciowefeo przyjmuje s ij tylko „Nadesłane”  -o #9 Lal. od w iw *;*, — filasy

publiczna po 2 kor. ed wiotsza.
W  naparu  pepolndniowym, wyekadząoym w pj.-Jeiziur.i i dni petwiąledaie, jamiesrcza vi^

tatao ima.. ara"?
ZołąMniW d „Kowe, Refoiwy" U rosPa<Lif, ajt" j u » r .  *». essti, »  U*.| p rzyd a je  tv. u  -*a t  
f  kar. od 100 eg*. dla ■uniejgeowycL, i- i  ko. od >09 ega ula BM)se*.ary«u -uren cm srktorów

gagggesra&ggSgnsareare ' f i r . n r  ■ I cwoaraarr ii. taro

Wojna z Ameryką.
taio

Łkrzy4ea, 12 kw lólnia. 
dbuyj-a  agoacya I l a r  asa dcrnoró:
W  R ło  de Janeiro demonatracye przeciwko 

Niewooiu, isrządzane przez studentów', wzmaga- 
<4 się coraz bardziej i  odbywają codzieiuiie. De- 
monelranct obuosz^ chorągwie f»ańatwj koalicyi 
{ śpiewają niarsyiianKę.

Asinia ko&arsska.
Genewa, 12 Łiwiolnia 

&ttk A»n,ll(i .'Pelil fari-sienc m Waszyui^Łoaini, 
rząd w yspy Kuby utworzy armię, liczącą 10.000 
hiazi. Arowa tą będą rozporządzać Stany Z je
dnoczone.

tti ccłioliitklesi mlennum.
Bazy*ea, 12 kfirliolnia.

-- lA-Lit łlarfeion'; (donosi r/. W«sz-yt»gtaou: 
!“.v!y J^eSŁTcłaM ist-amu 'dla ^pi-atw a j y r c w S  

nylc-K, 15 ry.aui:, (który miOTgir,y.'nic .wystfjjłowal 
przcscin&-o oMoynic S ianów  rZjod<noezonj-„'’h z  
NiorftoswłM, izaiwiadonrit iprerzydenta W ilsona, źe 
chce wstąpić do armii jako  szeregowiec.

detale ûstrâii ola AngUM.
Berlin, 12 Łw iotnia. 

Bydeiutrki 4iitoJ%c idono:szą ipośrwlnio z  Mel- 
bommc:

C *la  ji&dn-lccya rud m etalowych A-uislralii 
zośtafa przez rząd ua przociąg 10 la t sprzedana 
Angin,

W sprawi® reformy szUS 
irasliilofe,

„O ftW a lVicoi?0am‘! canik-óoita wywiad 
e v.'ic.c.ą»ro7ydam,om .fiady saSatfeidj kmji> 
wyj. padozas puhyfei joga wio -Lwión ie, w 
fpraiwio m to m p  bmk zwaitt iw asmokirL 
wf-OKłfiijfe z  mw-gilodniciucsii filaarowżska, ja- 
fcte ołrErtriU: ńagmyja gśminsuyitin iroalae 
wiahcic. gśmiaaEyiain idasyomegio. Oto naj- 
waiżuio/szo poglądy wiioopawyac-afia Rady 
t}&kota.ej tejfomr^’ ’

ł̂esuLftin stainiowezym zw.olc.nlnikiom ftimna- 
rytffiikJaeymnoffo % łaciną i grtfLą. K to  ch-cc p-o- 
atflij i ałOBizmieć w  yebn. a  'wiięo • gofflotycamie, 
iu'ń7.ą foulfeuę. ton im.Kai &iagfap.<V do j^j źróilcl, 
łif sty ozytiicgo K/.ynui * Grccyi, tern musi po- 
r-a't ję zyk  tych dwóch w ieikroh ’ imrodó-w. Ję- 
f i  IfOWiom. —  pwdbobnjoj mówiąc nawiasc-m, jah 

jsnanKi — jwel tą  nnhykiką* podatenj fowną, m a\(ó- 
1'cj 1. uKura 'Odcisha; sic, jaik 'ofeńtt p lastyczny 
nil ... jdcu. Itoą 'ziujjornośal język a  into pozna nikt 
w  i  cij.i aarcsJSu —  nnjtżć o  mim mówić, czytać i 
niaecóy i.ńtóc k llmnaezełi nm.hic-r:w' w-yoi^ażeń o 
jog';* •diziolach lito-rackich, «Ici g'o uia.pra.ivdQ ule 
rm<te mraj Trzoba (Łatom (nauczyć się język a  fire- 

c y  by T*um ć miie-życic ckirożytnych Gr-e* 
•,vOW i ich >' mtką -kulturę, by zm zmaicć Hcślladc, 
kolebko liumauiBmn i anow^ozosnoj kuli lo t by 
pojąć tc dziwną harmonię i  !voBk'jCm p j^ n era  
ł^k-iągagący ćwiSt. rz którego wyohwlzą. vie.l.Jcio 

uaizej w iedzy i  szliilci. Oto dlaczego 
4 ’wnna«yum lupraiwdę kktsy-ózaio nic możo po
rzucić «;auk\ języka  greckiego i powinno ilopro-

k iik a  w rażeń  i w spom nień .

Warszawa, 10 kwietnia.

fijlod j  oiuyy  by li "■ Karpatach, d jvei,-vdi.vw..liśiny 
r  gazet, żo w  W iedniu wystawa Jeg-Lońow^ 

ż.c tó n  yr-zc:d 'otoz-yniU W & Ę  cm igracyi wywz-a- 
rownną prym ieye walk w  K ie le ck im  i w kax- 
paUcłi, wcielono pcskicio zmnTlwyclipow&lałe- 
go 'żckiieciiwa. p-okkiego. K iedyśm y by li w  1?> 
fziiahii, żc K raków  TOzkoszujc mę
wjislar. ą. łegionown. że ze dkromiiy&h zao74tkó''V 
row ód  &ję wa-żoy dział fz tu k i ikklzimcj. Kie- 
dy<’VY byli i,.t W  dyniu, dalekie nas doi llOdzily 
c h a , ze srodoiyiJca 3; iillan-alaio zagranicą z-ain- 
tc-rcsw aly się .-zLuk.ą logioiiową, żo Zurych i 
liewna i j ązyh-a m i pokazy mniszych artystów  
rc .gujij. cnluzyji-3 iczn ie, ;żo w  bilansie dorobku 
kiiUnrt-hiego w j u y  .światowej* polska s-ztuku 
iiOjOnna zajęła, -poezosno mic.yjco i isjba-Jiowfisbo. 
Loc-z mg.n jo j , -](gioiiiś. i, wlaśc-iwio' zo  isztujką 
Itgic-ijową i-potkać sio aiio mogliśmy. Inaczej % 
jasmun .otwom. Toi cło nas idooioralo,, Jrylo 
]Lr/cdmiolcrn 'osądów.

J ilą to g o  też obocjia wystaw ą Leg ionów  w  
pZftichęisk jtófc w laćciw ie —  cs-poitlcanican.

Jiozuie rożni clo (oj w ystaw y przystępują-. Je- 
L i ł  ze skalpeh ni ki w  . j.'. drudzy z  łezką, sen- 
(ym oiM i; jCtłn: z go. MVWiii ioriunlarzami bala- 
hstyczuc:j szfłSJ. tlz i.aąo (S|j żo i'e obrazy i 
ydiioc tlakic jakieś inne...; drudzy z rozszerzoną 
źit -reą i pukają00111 sorduszkicm... Lecz dla nas 
ta (wystawa jest —  spotkaniem, jest rew ią nie- 
daw jtfv prześzlośei.Uiiijda.-jt.Ne-znieiliem tych ffic- 
*11' ronycli nnejsc-uwości l aniejso, któro przesu- 
n fty  sle. :a Wraz z ram sic w\ eh iia ia  iesł. inra.-

WaeMć uczniów d ó  roizcizyk/wątual się W orygi
nale w  dziełach homren efeiej p^oezyi.

A le  iluż ludzi potrzeba społeczeństwu z  ualcą 
głębodrą, gonófcyozai* znajomc.ścią naszej kriltu- 
ly ?  Ozy tylu, ilu chłopców i- dziewcząt, -zapisuje 
się u mas do  gimnaizyów? Ozy Galicy a potrzebu- 
jo tak licznych rzesz -znawców ku ltu r;'s ta roży
tnej i  -ezy może ich ty lu  'wychować i wykształ
cić? N a to pytania, sąldtzę, odpow ie soeyolog i 
ipolityk ty lk o  -bardzo slmo-wczem zaprzeć 7„e- 
uiom. R ażącą jest w  fluiszym Icrnj.u >d:ysproporeya 
m iędzy ilością gimna.zyów Ida&yeznycli i  lilośelą 
ziaipisującyoh się ® jednej strony, o, z  drugiej 
stnony dośeią ludzi uadohdonych.dto wysokiego 
hunianistycznogo wyrlkszfc-l'eenia, ora® ilością zn- 
potrzobow.mia, ioh w  spoteraeństwie. Niem a zaś 
-dosyć szkól' roaiinych i  swkół feKshowych, handlo
wych, przemysłowych i  rolniczych. U  nas, kto 
rv'o poprzestaje na nauce w  sz-kole ludowej, lub 
wydizLitowej, 'zapisuje się -z regu ły dc gimna- 
zyum klasycznego. Sztoota humanistyc®n» prze
staje w ięo być tein, -ezem -być według swej iuu- 
■zwy powinna-, a  zani-ienia się b  'korni"cffiwości w 
szkolę powszceiuią, pctópohkj, — chociaż wyższą! 
Stąd t<o liczne zastępy' zapisanej młokaaeży w  
g.rocc, a. nawet, w  łacinie upait/rują ty lk o  ciężar, 
loa-lasfc niepotrzebny. Nau-c-zyciele też coraz w ięcej 
u legają prądow i ogólnemu i  uczniom pchłażają, 
wyoz.tnojąc, zo uczą ario w ghuna/yum .ldacy- 
-Czncm, ało w  wyżsizcj fittkołe -pospolitej —  świa
domi tego, żo tym  licznymi rzeszom nożni ów  nie 
idzie o wysolcie lnunanistysoznc wykształcenie, 
ale o  patonfc dojrzałości —  pierwszy -środek do 
sza lnn ła  chlcba. A-lo z  tą pobłażliwością idzie 
ivi pauzo (zbyt-'często- -bozcelowo „monlirwanie, 
czy. rnę/C7.enio“  m zroo w. Nio dopiowaiUza -się 
■przeważnie Go -togo, o  «o  -dioda: —  do  porzna-nia 
i- żnoztrm-ien-Ła an tw ów  łaciińskich i greckich, do 
r-oz-n lilio wnmi-a' się w  nich. Go pokochania i oh 
w ielkiej kuBBIw.

Pr-zea nadmiar mlo!d!żieży,‘ ucó-t^-z-eizającej do 
gi. mazyuia klaisycrzny-ch, pnzez w ielką i-l-ość tyeli 
gimniaj.yów i  praca to, -żo one ®amioniły się u 
'nas iv  elzidolę .powjzoolmą i  pospolitą, -z-dogenc' 
i'0'walo wię ginmajzyum- -IdasyCfZne i  m ija się z 
swym  wielkim , najistotniejszym celem. A  ten 
obław  staje się w  obocnycit cza sad  i g-roźnym i 
niehozpiccznym d la  gimnazyum klasycznego. —  
W ojn a  i  to, co ssę 7 nią łączy i  co p o  niej jaszcze 
•przyjJsio, jest jak  powód/, która burzy dużo 
złego i  diebrogro. M-ogłaby ona podmulie, omieść i 
•zmieść, typ  czysty giim m jru in  klasycznego z 
jego  woulkiemi ! poddaoTOwenu -z.adamiariii —  
;rdy.by tak '/.oistato, jak  jest obcenac. A b y  takich 
?a'U«'lnys>h następatn' unikinąć, innsi ad-mi-nistra- 
cyra sżkclna podmieść gcnua&yum kkisyczne tak 
wysollco, ażeby wyniosło się plonacl powódź, aże
by n ie dosięg ły  j®> falo, męby j ofeaeząec siły 
fjjoonydh i inajidtósayoh bur/,. W  p n  -colu -fn-zo- 
ł «  jcJliEćk konieoznio zuocydoorać się przede- 
wszystkiein na redukcyę Tsaat sną, choć powoi na, 
tych s/kół iclasyOTiyoh i  -zastąpić część ich 

jakich snami 'już te:a.z, p-ót-rzeba- i- rnraz 
-więcej w  pi-zysziości- pstrzeiftt bądzfc: d o b r m  
m i s z  k  c  I a  m i  r  e  » I n c m : i  s z k  'ol a. ta 3 
f  a c h o w  o ni a, N io  w iem y jeszcze, co po wej- 
idó bydaac, r.ie w icmjy fili' będuio Siani pon.i7.cba 
roaMs-tów. iłu handlowi ów, prz-emysłowców' i ro l
n ików  —  nio wiadamo, jaik -sic iy c io  eto rom i- 
dznio u aists iiozwinio —  zresęstą rodzice nio chcą, 
częsta i- n ie m ogą z  g w y  i w t  rzygać t> przy szły m 
tza-wodzio B «y e ii dziocl,, -ezy kształcić je  aa hu
manistów, ozy m . rcudistów —  społeezeństw-o 
doma-gu e-i-ę w.ięa eżlćcdy średniej, p ó w s z .c  e li
i i  ó j, pospolitej — ' ai ty n i w"zglę(imn odimuia-da 
gffl»ffiuzySStt rc«Lłne. Ha,jo -ono i  -to i  -owo: uczy 
ła-i-iny, ty ło, oo gimna/yum klasyc-zne, ale nie 
gr-oflei, m  to  lic/y łraucu?ldeg:o, lub angielskiego; 
-u-ozy więcej rea liów  ni-z gi,in-mwiyitm, niocó goo- 
m otryi wyfereSfateJ, rii^oa rysunków, w ięcej niż

ocm icnicm  tego olbrzym iego im ukiwa usobi-sito- 
śei, na któro każdy % itetf ,,'tcaupore J.eUi1̂  się 
-natkną], da których się ustosunkował hadż to 
jako do zwierzehuika, /bądź -poKlk-omendncgo, 
w  p>olu przyehw-yiywal na gorącym iiezynku 
nlczeia aneszminkowanego 'człowieczeństwa. —  
I  dlatego m y tej w ystaw y —  osądizae ale mo
żem y. Nasz krytycyzm  -załamuje się wobec bez
pośredniości 'spotkania, wiolbeo Tadości, a jaką 
w  lye-h prze:st:roianych sakwlr .,7,a-c-hęt.y“  wspo- 
mnioni-a cię łudzą... :

Lecz nie ty lko  sny tak się do tych obra-zćw 
stosunkujemy. Czynią to ci również, którym 
duezy nie przeżarły zimne paragrafy kodeksów 
ezt-iiln. Ci- stają na stanowisku: „tou t compreu- 
dre, lont pnrdoirme.rL fibra zol; malowany przez 
btan. Jauowiskiego ina 'skrzyńco amuni-cyj-nej at 
pc,dziurawuonej granata-iri kurnej -chacie pol
skiej wń'0'S'z.czymy zaw-rera w ięcej wartości 
re-ahiyc-hj. 'Wało-rów praw dy antystyczue-j, mimo 
swą fra.gmenkuyczuość i n iedociągnięcio tech
niczno —  niż wymawioiy 'Obraztezek, uylakie-ro- 
rrany pracou icio av kokietującej ariystyeznym  
u i ( p orządkic ni p ra có-wn i.

Wojna, Legicny, ir-ont, liowoczcjąiy sposób 
■zmagania się —  b y ły  dia naszych artystów  
przedmiotem poznania i kultu, a- nie tylko przed
miotem stodyów. Stu-li wobec wojny i Logdcmów 
jak  wobec natury, t dlatego my nio Jiiożeiuy wn- 
bee niob stawąć na c ia sn m  s-km-owiską „hnne- 
go  ia y tyk a , uzbrojonego w  paęsfcm y  cste iy ld  
szkolnej. A  nłaśnio lak próbowano slamjć in o -  
bec sztuki i  wobec piśmienni .twa logion-owugo. 
I  stąd. też powstało mnóstwo nieporozumień. 
Stąd w  ,,kołach zawodowych" poozęto i  o sztu
ce i o literaturze legionowej wyrażać się •/, prze
kąsem, stąd ..-zaprzysięgli rzewo-znawcy’ ’ czer
pali lrąśliwość.

Coś nowego- iiowat-aije w  !Połece.i NiotyJki v 
umeslach i  .-creweh, (trę® i -w duw.r -arrw{»tv. dr;-

gtTmwiiżWiBf ehómif, fizyk i I '£. 1, wsizystkieg-o 
póbrosze —  a  prayiem  uprawnia lalo wstępu na 
un-ilwer.yt-cft. jr a w ie  rm iwszyBckio węulziały —  
pcaygobowTijA lepiej, niż gimnazyum klasyczne 
'do poJ-'technik:.

Oto paw-ody, d la  kt.ói yoh g-imna:7.yum realne 
jest eor*a popiuarnioiszo, przynt jmniej w  za- 
drodnrej GaJicyi. N iewątp liw ie nie nrożna za
chwycać się tym  typem  szkoły, któremu brak 
jednolitej podstarwowej m yśli i organiza-cyi, 
konsekwencyi i  ścisłości •z.pamkt.uw ińzeniadyda- 
ktyiezniegio. A le  typ  -ten- "sinieje, a  w ielo  wzglę
dów praktycznych za  ipim -przemawia; jako  for
ma przejściowa ma- swe w icllde -zadęty i  może 
służyć na e-zas pewien, jako  szkolą wyas-za, po- 
'WS!7oohn'a i pospolita. Z tomi 'Względami liczy 
się i  li‘CLzyć mugi Rada .-7/kolna krajowa. Sądzę,
i o m oje wyjaśiiien ia asaną pewne niepoiiOizumie- 
tiiia. jaikio przez u-chwąlę dotyTwą-cą zamiany je- 
duogo -gimnazyum klasyezm^-o 'na- realne w  Kra
kowie, uwgły póweta-ć w- naszem społeezeiistwie.

Rad, s®L-olna nie apusżeza jednak z  oka i dal- 
szegro swego planu i  idłatego -rozważa, co uczy
nił'-, aby inłoidŁioż -zwracać do szkól realnych i 
fachowych. Oo do pierw.-sych istnieje ustawa 
krajoWa -z lat ostatnich, dążąca do zam iany 
-szkól realnych 7-klaso.wjroh ma- S-łasowe. Sejm, 
zamierzał w  ten.sposób -podnieść szkoły' rea ln e1 
pod względem dydaktycznym . Obecnie idzie 
-więc ty lko  ó  to, aby Tiai&tały Warunki 'konicezme 
da wprowadzenia w  życie tej ustawy.

0  zalkładaniu, lcpezi m wyposażeniu i  t. J. 
gtóćół fachoi\vy'ch na razie trudno myśleć —  trze  
ba 'raekać ma czasy normatne. A le  oo  się teraz 
iłla i'.c!zyivić, aby m łodzieży ułatwiać dostęp do
ii ż id!H-eja/-.ych, tego  nie należy ■zaciedbuć. —  
W ypływ em  tych -dążeń są uoliwaly dotymzące 
Aka-duinij hnn-dlo-wyieh w  -Krakowie.

mi-ec, ze wyspa ta  przemóż, jako pos-iorunek 
niemi- d d  ostać się da le j mic je s t .w  stanie. Na- 
^MHUją wywody' liisforyeznc, k tóre n iczego nie 
dowodzą-, gdyż dr Sceliger us-talomą już w  ta 
kich -wypadkach -drogą, podkreśla i  zaznacza 
zdarzenia historyczno do jego  my wodo w po
trzebno, a  niewygodne przemilczał. N io  wspomi
na -zupełnio, żo księstwa Oświęcimslde i  Zator- 
-skio przys.parz.ily' ustaaieznic zbyt miele kło
potów koronie, tak, żo w  rezultacie tych wszyst
kich zawiklań -nastąpiło tinia 20 lutego lt>G4 r. 
na walnym Sejmie w  W arszaw ie lu^ętlcwo wcie- 
lenile tych kelęstw de lroixmy polskiej i że, aż do 
pierwszego poSiiału -w r. i ‘772 pozostały ono 
trwmlo przy'- RolsCC.

Okaraktcry&tycznom j'x>fc zakończenie i uy- 
-niłrie e pracy d i Scel-igera ikonłduzyc. Zazna oza 
-on i podkreśla, wbrew istotnemu stanowi r/e- 
ozy, żo księstwa Oświęcimsule i Zatorskie do r, 
1866 zaliczano były, , iko ziem io wzes-ko-śląskie 
do Związku Niem ieckiego -Autou -widocznie za- 
rromniał, że przy podziale Rolski przeszły one 
•w roku 1773 do  Austryi i  ma podstaurio patentu 
•eesarslaego z da. 29 października 1850 r. m i m o 
o j > o z y  e y i  i  o ż y 'w ; o n  cj p o l e m i k i  
d y' p  1 o m a t  y c z u e f  zostały uefm itywnio 
weielono do Galicyi. .

D r Seeliger pragnie whiiuran-ie ren indyleacyi 
lcsięstwi na rzecz Ikui.iiwa Niem ieckiego, a  u- 
śniioeha się mu to w id w zn L  iie ir z g lę w  na bo
gate tereny" węglowe w pow iecie oświęoim- 

1 ócm. Gzy tego rodzaju s-robolac w  obecnej 
eliwdi jest wskazaną, zv. hiozcza gdy wiemy, żo 
dr Seoligór jiochn-dzi z Rkałcj, gdzie ojciec jego  
b y ł długoletnim ImriRiiśdraem? N a  te j drodze 
-nie uda się dir Seeligorowi. uratować , w r s ep - 
k i  b i a. 1 sk -i c j :!!

8  H d f s t K o  B M s c l s r s K i a  i
. G fc w i ę c i  w. 8 kv ietnia.

Dr d%cd'gcr -umieścił, jak  wiadomo-, w  »Petc-r- 
iiianne MiUcilungcnc rozprawę, w której stara 
się 7U'kvros'yonowrić przynależność księstw 0- 
śwJęeimskieg-J i Zatoi. k iego do Austryi, w zglę
dnie do  Galicyi, Rozprawa ta  .spowodowała, że 
Rady miast Białej. RieLdia i Cieuzyna postauo- 
u iły dornc.gae się wyłączenia wsp-omnian^ ch 
księstw z G alicyi i pi-zydąrz-enia k.h do  Śląska 
amiti-y weki i-go. Sprawa ta  byle., już szeroko o- 
mówioną w .prasie p-cwsikicj. Ikk-m niniejszego 
artykułu jest bliższe zapoznanie i-ię z pia-cą dra 
Seeligora. Autor i-75ując, żo p.od względem l*i- 
tóoryezAym me du &ię wiede dla sprawy w ydo
być, zia!ót>atr/;yi swą pracę przy d li g-im -wstępem 
i biada, że i’a-wne fózeuuię nimnafekic migiseo- 
woębd zóstały z powodu wpływu k len i gulicyj- 
wkiego z biegiem czasu .spolonizowane. Uozpa- 
w.&, że .na-wct miasto Lw ów  i K-raków, /.cistają- 
yc> 'daiwóiej pod Wjdywem uiemieekini, W z w o li-  
ły  się w  XVI/ wićiku z te j opieki. D r Seeliger 
ena,ć niie ro-ziunic, że s-pî oir. ad zenie -w X I IT w i e- 
ku'kohmistó-w i robertników -nicmieekich do Pol- 
ifc-ki udo zootałó tkkóuano w  tym  celu, aby doty 
ezącK’  'ziemie m iały się ł»'zei.sboc'zy'ć na- ziemio 
•lucmieckie. Wiszak i  w  dzisi ej szych czaoa-ch jest 
bil nią rozw inięta eniigracya i-^dratniikóiw pol
skich de Westfalii', do Danii i  do  Ameryki, <i ni- 
koimu. przez ifty.il nie pnzyjdzie, aby robotnicy 
nasi. m id i bu-dio-wa-e ur łam-tytoh stronaeh państwo 
połskio. N io mniej rządzeu-ie eię kolonistów  nie
mieckich p-nrwem inaguabm-.-kiem nie dowodzi 
u-iCzeg-cł, tak  sarnio, jak  używanie koldeksti na- 
'p-ok^oiiskizg.o ai' Królestwie nie muglo zrodzić 
żadnego preoediMisu d la  Pranej i. Dr .Seeliger 
biada, żo miasto Biała stało się » niemiecką wy- 
ispąz wśrćiu -inora islowlańskicyp-, i uczyniwszy 
•to zresztą trafno ć-poati ze-żenie. nio może 'zroz-u-

ilziiuy. jak  szerokie kręgi to  -za.!aeza. łfa jp ierw  
Janowski » Goifcl-Iic)., kta.sEfoowijki i Byszkiowłez 
i kilku jeszezo zaciągnęło sic; a  petem i  Fałat 
przyszedł i Malc.zcu.sld i  Itcmbowdki i Skotni
cki i. wielu, wiciu innych. K ażdy k mieli cz-ul, że 
powstają tu —  w  Legionach i przez Leg iony —  
r.'0-we światy, nowe widoki, uowy pejzaż i  nerwy 
na nim człowiek, nowe hohaterałwo i liu-wojego 
formy.’ K ażdy czuł, że z- fermentu tego, z iiapoTU 
wrażeń powstaje nowa sztuka batalfetyezaa 
polska; każdy chciał być przy tein, ympróbować 
swych sił, przeform ow ac^ię przy tej sposobno
ści, zaczerpnąć w Lcgiom yh, jak w  świ-eżym 
zdroju. I  oto w idzim y tego rezultat. Jcdnrmu 
się udało, drugiemu mniej. Lecz każdy się -wzbo
ga c ił; każdy horyzont roz-szerzyl. Skok W odzi- 
'uowsk-iOgo z krasy k-ralcowT.lriej w  Wołyńską 
senną, obwlóczoną mgłami aimósferę. % kracia
stych dziewoj, oblanych .słońcem w  kretow iska 
i szarzyznę okopów; przłejścio Gcttlieba z pary
sk ich 'pejzaży w  ostrość rysów  i  eharaktery- 
stycziiość“-;!leguna“ , z jego -zawadya-ekością i za
wziętością; przejście Raszki z fantazyjnego -por
tretu królów  i wodzów zamierzchłych czasów w  
śei-sią eharaktoryzacyę -rysów naszych obecnych 
wodzów  i t. d. i t. d. —  wszystko to  są dowody 
.rozwoju a nie zaotojią bogaeen.a się na-szej 
sztuki, a, nie je j powierzchowność.

.* * n-
Najcenm-iejszyjni są może na tej wystawie i 

najszczerszymi te drobne obrazki, w  których ar
tysta zawarł tło wojenne, dał akccsorya byto
wania bziow icka  w jiołu, na froflicic. lVuętrza. 
ziemianek (Czechowskiego), fragrnenta -okopo
we (Gotillieba.), pejzaże Iłafa.jłowskie czy W o 
łyńskie (Janowskiego) —  by wybrać kilka tyl
ko przykładów  —  utrwalają uietylko zewnętrz
ne warunki, wśród których upływało życic żoł
nierza, ale i atmosferę, w jakiej -się znajdował, 
nastrój otoczenia, środowisko, Toteż racyi zu-j

Pom o c e ko n o m ie zo a  
Stanów Zjeiicp̂snycłi.

W  swojem orędziu do kongrasu W isou oświad
czył, że Stany Zjednoczono powinny państwom 
koalicji udzielić * liberalnych kredytów r. Jakiego 
rodzaju liędzio ta libcralność. można wniuokować 
z tego, żo już dotychczas Ameryka udzieliła Angin, 
Francy, i Rosyi około 10 miliardów koro a, to zna
czy, żo w znacznej części finansowała wojnę koałi- 
cyi. Stopniowanie tak daleko już posuniętej libe- 
ralności nic może być wielkie, dotyczyć będzie 
chyba warunków' nowych subwrncyj. Dotychczas 
pożyczki dla koalicy L opierały się na. zasadach 
pry watiio-gospodarezyoh, -warunki ich były ucią
żliwe, nawet Anglia musiała płacić do 7 procent 
i dawać zastawry. ŚV tym punkcie właśnie ma. na
stąpić gruntowna, zmiana. Główne organa prasy 
amerykańskiej rozwijają żywą agitacyę za pań 
stwrowem popieraniem teraz już ofieyalnych przy 
jic ió l i proponują, aby tfnia roin.i z.aciąyiięła wicl- 
ką v,cwn,y rzną pożyczkę wojenną, bardzo nisko 
oprocentowaną, i kwotę, stąd uzyskaną, pożyczy 
ła Frawcyi i Anglii pod równie dogodnymi warun
kami. To projekty, z k/ryeh część niezawodnie 
się sprawdzi, odbity się już na giełdzie nowojor
skiej poprawą kursów papierów angielskich i fran
cuskich.

Ale w obecni m okresie wojny pomoc pieniężna 
nie odgrywa już tak ważnej roli, jak dostarczanie 
środków żywności. Anglia i Franeya dziś potrze 
tuiją najwięcej zboża. Jest jednak wątpliwe, c z y 1 
Dnia pod tym względem zdota, być tak samo >libe- 
iAlnątćJ jak dotychczas. Skmy Zjednoczone mają 
z.a sobą niezwykle złe żniwa. Rok 191(1 przyniósł 
tylko 17.40 milionów ton pszenicy, gdy w roku 
1915 dał 27.92 miltonow ton. Mimo tych złych 
zbiorów, z portów Unii wywieziono w bieżącym 
sezonie do dziś 5 milionów ton (rok temu G 'A mil.). 
Nawet amerykańskie dzienniki przyznają, żo pod ' 
tym w 7ględ‘-m poszło się za daleko i żc Ameryce

samej grozi szczupłość zapasów, która może do
prowadzić do raeyonowauia Chleba, tak, jak w Eu
ropie Jeżeli zaś Unia chce wystawie wielką armię 
ekspedycyjną i oczywiście posyłać dla niej środki 
żywności do Europy, to wśród takich okoliczności 
może powstać głód na. całuj prawne kuli ziemskiej.

Ceni nar metryczny -iiszeni-ey z nowych zbiorów 
kosztuje teraz w Nowym Jorku przeszło 43 K, go
towa pszenica z Mdlącej kampanii 41 K. Do tych 
cen doszło zboże amerykańskie nie tylko wskutek 
zaostrzenia wojny podmorskiej przez Niemcy 
i wypowiedzenia wojny Niemcom, lecz głównie 
wskutek ogłoszenia dat statystycznych o zapasach 
zboża- w .Stanach Zjednoczonych. Okazało się, ie  
to zapasy wytsarczają zaledwm do pokrycia koa- 
sumcyi krajowej i że nawet wstrzymanie eksportu 
nie poprawi tego stanu rzecz} Górę merze zapa
trywanie; że potrzebne będą nawet imoorty zboża, 
aby pokryć zapotrzebowanie Unii aż do nowych 
zbiorów. Zarówno na rynkach australskich, jak ar
gentyńskich pojawiły się już amerykańskie oferty 
co do zakupna zboża. Ostateczne ceny pszenicy są 
dziś w Stanach Zjednoczonych wyższe, niż w Niem
czech, w Austro-Węgrzech, nawet we Francyi, 
i tylko wy sokio ceny angielskie -przewyższają nie
co nowojorskie notowania giełdowe. Ma to oczywi- 
śe.io znaczeni, dla laiku najbl.ż.-zych miesięcy, w 
kloryc-h i Unia będz.ie musiała poczynić u siebie 
zarządzenia oszczodinrróiowe. AIo tak-że widoki 
nowych zbiorów pszenicy w Unii nio zapowiadają 
się dobrzo. Jeszcze niedawno pewien dziennik la- 
gielski obliczał przyszłe zbiory Unii na 1.000 miik 
nów buszJi i przyjął, że sprzymierzeńcy dostaną 
z tego 400 mili,mów; z tego pokrytoby najkoniecz- 
nieezniejszo zapotr/.cbow aruo krajów koalicji i n 
utralnyeh aa tak długi czas, aż dojrzeją zbi,- 
południowej półkuli, oczywiście przyjąwszy, ii- 
k-onsmneya wewnętrzna Unii przez racyonowanie 
będzie, zredukowana do dwóch trzecich części kon- 
sttmcyi normalnej. .Alo jeżeli zbiory Unii wypadną 
gorzej, to zamiast .1.000 milionów, zbierze ona tyl
ko 700 milionów', a wtedy będzio się musiało ścią
gać rezerwy' zbożowo z całego świata, co przy dzi
siejszych stosunkach komunikacyjnych jest bardzo 
utrudnione W  dodatku Argentyna wydała zakaz 
wywoz-u pszenicy i owsa, gdyż zbiór kukuralzy. 
u niej nie dojrzał, i ten deficyt rnusi być pokryty. 
Zakaz ten miał już być wydany z początkiem ro 
ku, Anglia wstrzymywała, go, teraz stał się on je
dnak nieuchronnym W  ostatnim czasio jeszcze 
Unia zdołała nabyć dla siebie pewne ilości zboża 
od Argentyny, podobno 1 mJi-o-n cem 'narów metry- 
azuyc-h. Ten takt, oraz komunikat departamentu 
rolnictwa Unii, żo 1 marca b. r. rezerwy pszenicy 
w Unii wynosiły 100 milionów buszli (najmniejsto 
r.v ciągu ostatnich 10 lat), świadczą, że w  razie dal
szego trwania wojny, Stany Zjednoczono nio będą 
już nievvycsc.rpa.nom źródłem żywności dla koali- 
cyi i żo powszechna klęska głodowa wycbyla się 
na horyzoncie

O s t r z e g a n e  p rze d  z a r a z y .
ftrgau-uiow aaa praca -zarządy pamszoclmyc.k wyą 

kładu w aińwoasą-.beokioh IW K'rako.wrfe i  iwo I.wiewie, 
Wita ąmzea iwy-uziaty Ie/Laufflcio a&cya «st,rzogawczą 
:pO!Slojmjo -pennyś nio. Dihyohasaa podjęst-o surania, 
aby .wykłady u dboirofemah m-ftnorąieałyeh dia dono, 
'aljifch ujsób iw^z.dkinh stsuiiól,'--: i  zawodów; .zarg-anizo. 
r.v*-ć iw 120 miaist.a-ch i  atuatfucie-złtajdi. Wszędzie odby* 
iwają sio ifce w j kłady OBolino dla inężoEyizn, a -osobmo 
dla. kobiet, rp.olr:ngont.a!rru <są -wszęu-zie lekarze. Pre- 
-iogRUc-i ttnzą ido e wszołkiiemi iwzględami. aby pou- 
fiz&Be. o łam, -co óltn-bacizo nwuflcueó ipiowinni, uui- 
tknąć jedlrmik drailiw.nśca. Bod lyna wzgiędoEii wsze- 
dzio, g-d/io -w-ykła-dj- d.otąid się odbyły, 'zdobyJi so- 
ilńc fwcfegefeeii pełno wsnwirie.

IFiadcjność ta powinna aozwiać nioz-i-ozummla 
uysiizodaenia, jakie iwyjąiikowro -zdarzyło się naij>o- 
tżmć, a  któro przyiros-zą, wiołłcą- r--zlcodę ogółowi

polnie; wie mają ci. k tórzy ju.i-uią o jior, icrzi tro- 
wno-ści tych olunzóu.

Inaozoj rzeciz- się una, .gdy s ię  arów i o —  
fragTinenlaryetzności. ^Nk, iwystawta legianowa 
'josit rzoczy/widcie fragnianta-ryaz-n.ą. 1 d'0 rwy-nika 
.ucuiiM-a-ga.ną (koJifecLwoncyą iz 'jej izivlożrav'ia. t.o 
jê >t jej oiMŚf, 'zaletą, a mic iLlędem, iw:i.:]ą.

W ojną rwląpółtwcsua -o-dnośnie ido k a r i  ul e g o  
'CSoLirika, Idióry-\v iiiicó il-lerzo Egapośrediiii i |po- 
śreclni 'ajizkał, istói na- is-tanio-wi-sku (pewnego litó* 
ąm-ia aFtajenwifeanmia. Zakrofe l c g «  (wt-ajehuiieza 
-Ilia jest różny. Go -Limogo wio i w idz, każdy'. 
AYyiżezy' ikumeoida-nt 'jy-ięcc-j :wię, w idzi;
miższy" azn-ioj wei-e. a wm to- włę&ej w idzi. Żolniera 
tyłlro widzi. N ie i-nam-j rzecz.s ię  ara. z obser

-j.-rka widouz-na -jj.st w  'wystawie- lo/gion-oiwej. —. 
Oczywista ciy* k tórzy clrcą 'widzieć *g o tó w c « 
aizeozy (a sami wmos-zą ąazedwoje.mie, isz-k-olar- 
skic^ wy,obrakonia u> wojn ie) x*i 'W ożą s ię  ,aa to 
ciężk ie csksperyiineirta anaszyeh artystów . Lecą 
irto-ut eoinipreTićlre, tout yiardomnerc... L iczę  to 
'w ipluisa-oh maiszoj .generiu y i artystyroanoj, żo  w o
lała. tw orzyć  fraguncuita n o  . r e j  wojny", niż o- 
•klaimyiwae inas, .'ik-cjąc iszeuiatr 'S t a r e j  wojny.

TemibaiKlzic-j, że  in w ia fe  -?ię zrzec ao.aiowania 
ilńęknojo: 'wojny. ( I  to. jest również .jednean b 

źródeł aricporozaiiiienia). Dawma -wojna Uia o-bra- 
rzach byda —  pęk ną . Była barwna, świetna, 
Ozyista, wytworna, konie '\vypasio-no, błyszczą
ce, ja k  on (paradę wystrojone —  ludzie w  ipoa-

wa-torem wojny. Artysta mic -może obejmować sach i icizerwieniacli —  obuwio i spo-dnie, igało- 
■całdlsSŁt-a.łlu bitwyą ;wu 'z ipu-nkt.u widzenia jej ny i aiaikry-eia .głowy-wy'stav, uo'i dek oracy jn o—•
zamiieTizc-ii ani je j wykonania. W idzi 'tylko 
fragmeait. I  jeżeli, jz!wie_ zenia jo go  aii-ają być 
iszózere, to  ipowdi-nic t-eż, ty lk o  —  fragment.

Lecz  ma- to iwpy-wa -i -technika mowoc7.esjiej 
.wojiny. I  i;ąpa'goTok wAlza;'. okoczJome-go świet
nymi (Sztabem, znikł iż obccnoj w ojny, s to ; ude
ptane /pole;, ma którom jak  na dłoni widać by ło  
(poruszenia wioj-Jk. W ojna ,stała się (podz-ic-mma i 
ukrytą, -dyiskratną ii- sraarą. Żołnierz rożprószyd 
się (po toToni?-. rozwinął w .rzadka tyralierę, i 
wytg-iaida iz .oddała ja k  szereg ęzarnyen ipunkci- 
(ków; cole a/wiiaifiin& stały i-ię niewidoczne- golom 
okiem: ipa.tr.o-le kawaleryjskie niieibezpieczmiej- 

iooz  aniprawdę w  mioz-em mi-e przyipom:ima- 
j.ącymr lowyohsbanwnych ipła-m. jakie jiczda ił-aw- 
ńiej na- lolbnusMch* Grcrzy-Ia.

iSzczeiy artysta, z.wła&zciza itcn, k tó ry  z au- 
tOjpsy: iz-na środowisko 'wojny, musi się do  ^e-go 
-dostosować. Nasi- mał&rze-(poócszas wo-jnj' (prze- 
uczyłi się. Post-radaU- uwzedarojenno 'wyotraże- 
nia: anuBieli do ruipiooianni zlotżyró dawne -afctoe- 
sorya wojenne i począć istwamać >nowc. I  (stad 
ten wwnik. te cieżkie jjłrółftt 4a a-.raoa 1wóhob» ' '

,g;ly ,w:(5Ś'(pj'onęlajto .czyroiła to kolorystycanie — • 
-nawet lw cw  lała !sie i-sl-ntniiemamic w  odmie
rzonych daukicch i przyzwoitych  łcsutałtach:..

iN-owocz-esna -woj'M nie jest. —  piękną. Jest 
iprzedowtózysficiom iszarą i -unika am ellciej de- 
kora-Lywmości (bo dla n>ik'róruan:« mifct awe na
raża się -obecjiic -na 'wystający -z okopu stereo
skop dllser-uat-ora -artyderyjskiego}. W ojna —  to  
luidzio nieumvci i .nieogulcm', |ńełzający po- -pia- 
aka-cli i anoożarzyGkacii, przykuomec' w ;row- 
kac.h. swiiożo ree!#;«anpbft; to brauchat-c wo-zy 
bagażowe, 'śkrzyipi-ą'c.e po  poniszezciiych ti-aik- 
.t-aoi'; -to amsaze «poew iych  i 'obuiezony-cli ludzi; 
Ątatogo -toż iszc-zere obrazy wojenne nio mogą 
być - .piękne - -w zdawkowom .togo iwyraau zna> 
czeniu. ?.Iu:szą. być. —  cbarakterystyrozno.

J to  właśiiie jest -cechą iwyistamy legiomowej 
JeJst charafotc-rystyuMią* usiłuje -odtwarzać cha- 
rakter ibojai -człowieka. Zw hszcza  zaś —  ozło- 
- wiek a na terenie bojow ym . ffl-n.
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ludności, jeżeli miejsoowSi in-tcHgcose-ysi « ie  tylko in 
nych kót todiEOŚej aie zachęci do wykładów, ale 
nawet sama od uich & uroni Tak <np. w D o b r o  m i- 
l u  przybyło n i wykład dla mężczyim tylko 11 « i -  
©haczy, a m  w ykład dia kobiet me przybyła żadna 
n5u.ckaoz.ka. Fakt tto nitaanioroie smutny, e-zczę 
ńcie odioeoibnioiny. Niigdzie indziej nie było <b tą* 
pncykładu takio-j MaśeMcakowońei, ozy też oMjętóo- 
bc» dla spraw, które nowfraygać będą o iprzyszłoś i 
narodu w  p ie s zy m : reęd-j« feyoMa j, a pośredni© 
o ©alej jogo praysElości. Pracownic,^ w  nijmujw.yon 
raw et od D^nonoSn ani. Tb-Ni freSrauncya ©yłU 
fcamdro duża. I  tatK up. w WUjofcwi ^prdegaA dr 
Lowoziawdld) było na wykładani iSO wękay i i 
fc84 kobiet, .o ttffi wSęo 464; w liyltenicatli (d* Kr ■ 
walewski) 193; w Wadowi :suii (drr B zow sk i) prac- 
taHo 32( sLtwfcateiZy. W  Nowymi Tar. „u  już nar pierw 
tay wykład (dr TttnBofamWit.) prayhyo przeczL 260 
©sob. Nieetpodfflieiwtuiie obiojęitiią okazała się ludność 
w B i a ł e j ,  g t ó e  pierwsze wykłady nie zgroma
dziły nawet i50 osób, nie csapłSWne dalsze wykłady 
jcoprawią ©piniią tegio miató a. W  linaijwliąkŁzj ©h mia- 
Stoch zachodniej óaue-yi: Taamowie, Rzeszowie,
Nioiwym Sączu « Ibędtie się po 4 do 6 wykładów 
adz.ialem profesorów ufreiwersytotn

liala S*rau
M S s t o a tz a y  ratrla rssyjskieg?}.

Rada Stanu w  Warazawtie uchwaliła 
liaeżępiująitą odpowiedź ma arnaną ode. wę 
rewolucyjnego rz<jdu rosyjakiego do ki
laków:

W ojna europejska "wysunęła ma w idownię 
Wiata, sprawę polską, joiko wiolkia zagadnienie 
polityki międzynairodiowo,’). Naród nasz odczul, 
te  ziścic się nnogą jego  ©dwiec&ue pragnienia, a 
ofiarny uldlział Legionów . stających saniorzu- 
t nie do-boju o  niepodlcgłróć Polski, by ł żyw ym  
tvd i pragnień wyrazem.

Sprawę polską rozw iązać mogło jcdyraie u- 
twor.zenie państwa polskiego. Zroraumi Wy tę. ko- 
niee/.nośń dziejową najpierw rządy mocarstw 
ccn-tralnych. Akt z dnia 5 listopada powołał do 
życia  Niepodległe Państwo Polskie, acz nic 
określił jeszcze jogo grani© teryforywloyoh.

Obecnie i tym czasowy rząd rosyjski uzna
je niepodległość naszej O jczyzny, efewienifcając 
w ten sposon, że zm ycie krwaw ej plam y niewoli, 
hańbiącej od. w ieku Europę, stanowi dzaejow;, 
nieodzowną konieczność. A le  nowa w ładza  ro
syjska ofiaruje Połakom ziemio, które ni© podle
ga ją  jej władztwu, określenie granie Państwa 
Pels ldego przekazuje konstytuancie, a. nadto 
przewiduje łączność mil Ramą państw obu. - 
W ze lk ic  przymusowe narzucone nam warunki 
o g r a .  ni c z a j ą  i s t o t ę  n i e jj o d l e g ł o 
ś ć  i i n ie odpowiadają honort/w* wtołmeg»> naro
du. Zastrzeżenia, krępujące na& ą wolę, bez
względnie odrzucone być mu zą, tern bardziej, 
że obecna władza, rosyjska., wbrew wszelkiej lo
gice, ATzywa nas do waEci z  państwom. ccrAral-
JSHWlh

T o  też Tym czasowa Rada Stanu Królestwa 
Polskiego, jatko jedyny organ państwowy polski 
zabiera- głos w  tej sprawie, aby względem  niej 
wyraźnie określić swe stanowisko.

Tymczasowe Iłazta stanu w ita  błysk wolno
ść?. jak i rozśw ietlił mroki olbrzym iego grobu 
n iewoli wszystkich bid ów, rozległe przestrzenie 
państwa rotę jrk iego  laarńesżkująeych. 7. zado
woleniem również stw ierdza fak t uznania przez 
now y rząd rosyjski zasady niepodległości P o l
ski. A l e j e  d n o e z e ś n ł e p o d k r e ś l a ,  ż e  
w i e k o  w y  s p ó r  p o l s k o - r o s y j s k i  o 
j -o z  l e g ł e  k r a j e ,  l e z ą c e  p o m i ę d z y  
e t n o g r a f i c z n ą  P o l s k ą  a k o s y  ą, a l e  
li a ł e ż ą © e p r z e z w i e k i  d o  P o l s k i ,  
h i e z o s t a ł  z a k o ń c z o n y .  Kultura pol
ska głęboko to ziemie pnsenikoękt, a  ludy, ktć 
re  je zamieszkują, za w s p ó l n ą  % n a m i  
s p r a w ą  n i e r a z  w r a z  z P o l s k ą  s  z? 1 j  
b o  w a l k i  z w r o g i e m  i  w s p ó l n i e  
lc r e v ;  p r z e l e w a ł y .  Losu tych ziem nic 
możemy jiozosuiwić d o w o l n e j  d e c y z y i  
k o n s t y t u a n t y  r o s y j s k i e j .  Nadto 
przyszły los Państwa Polskiego, jego  rozwój 
silu od zapewnienia potrzebnych mu granic na 
"wschodzie zależy. Granice takie uzyskać i za- 
beząiie-ezyć musimy.

Tymczasowa Rada Sranu Królestwa Polskiego 
łi i e z 1 u m n i e s t o i  <p r ■£* s w o i m ,  o  p a r- 
1 y  ul na n a j p i ę k  n i e }s z y e h  d ą l  e- 
n i a e li p o l s k i c h  p r o g  r a m i e: monar
i*hia k o r -tytucy jna, silny rząd. liczne wojsko —  
oto dążenia, które wcielać w  ż^cie będziemy. 
Zwłaszcza wytworzenie w  njęj s i ł y  z b r o j -  
n o j. jako  istótmej rękojm i aiiepodiegłego bytu 
i>a !ist.woavcgo, j e s t  o b o w i ą z k i e m ,  od 
którego żadne obiefnioe powstrzymać nas nic 
mogą1.

Z państwem rosyj&kic-m ebeomy w przyazloóei 
o trzym ać tlcbre sąsiedzkie stosueki, a l e  o d  
r z u c a m y  w s z  e 1 k ą p r a w n o  - p  a ń- 
■* t av o w ą z n i m ł ą c %n  o  ś ć: k.k nam ka
że nasz polski interes narodiowy i państwowy. 
Żyw im y nadzieję, że uzii&nic n iepodległego pań- 
« wa ]Wrlskicgo przu« mocarsi wa ©eukalne Euro
py, a obeerde przez nujil rosyjski, może się iła ć  
punktem w yjścia  do wytworzenia, pmhdaw dla 
r o k o w a ń  D o k o j © w y c h i dla utrwalenia 
na przeszłość normalnych warunków życia na 
wschodzie Europy.

K r o n i k a *
Kraków', 12 kwuetnia.

Konferencya aprow izacyjna. Dzisiaj w magi
stracie krakowskim rozpoczęła się konferencya 
aprowń.acyiua w sprawie omówienia sposobu, jak 
należy przyjść z pomocą ludności najuboższej po 
miastach, w kióijch  panują wielkie braki w dzie
dzinie aprowizaeyj. Przewodniczy prezydent dr 
L e o .  W  konferencyi biorą udział: dclegaei cen
tralnego urzędu żywnościowego z Wiednia pułko
wnik allenstoi fei i dr Aleksander Raczyński, de
legaci Związkii większych miast galicyjskich z pre
zesem p. Er. Mary owakim, wszyscy członkowie pre- 
zydyum m. Krakowa, urzędnicy namiestnictwa, 
pułkownik hr. loimezan, prezydent dr Julian No
wak, dyrektor dr Marian Lang z urzędnikami ga
licyjskiego urzędu żywnościowego, członek W y
działu krajowego dr Władysław Jahl, wiceprezy
dent miasta Lwowa dr Selileieher, przedstawiciele 
(burmistrzowie lub ich zastępcy) licznych ivięk 
trzt h miast galieyjskieh, wreszcie starsi radcy 
magistratu 1 "akowskiego dr Rmlolf Sikorski i dr 
Zawadzki.

Zebranie zagaił prezydent dr Leo i przedstawił 
celo konferencyi. Następnie zabrał glos pułkownik 
WaiJenstcrfcr i w dmższcm przemówieniu skreślił 
syiuacyę aprowizacyjną, a następnie" podał do wia
domości zebranych zamiary rządu w jaki sposób 
■zamierza przyjść z pomocą najuboższej ludności 
po miastach giownie za pomocą wojennych kuchni 
Indowych, którym dostarczony będzie potrzebny 
kontyngent mięsa.

Prezydent dr Leo omówi! odrębne potrzeby lu
dności po miastach galicyjskich.

Wiceprezydent dr Selileieher omówi! łicznc po
tręb y  miasta Lwowa w  dziedzinie aprowizacyi.

Następnie przemawiali: pułkownik lir. Lamezan, 
wiceprezydenci miasta Krakowa J. K. Fedorowicz 
i Rollc, oraz inni uczestnicy zjazdu.

To południu w Ton lrzystwie rolniezem odbędą 
się narady nad sposobem wyżywienia ludności 
wiejskiej w Galieyi.

Żywienie najuDOŻszej ludne 5ci. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
L e o  posiedzenie połączonych sekcyj: dobroczyn
nej zo skarbową, na którem uchwalono przedłożyć 
Radzie miejskiej wnioski w sprawie żywienia naj
uboższej ludności sposobem bezpłatnym lub za bar
dzo niską ( piata. Jżckrye zaproponowały na razie 
do.dyspozyiii prezydyum miasta kredyt w kwo- ie
20.000 K.

Brak węgla w Krakowie. Wczoraj — jak nas in
formują — nie nadszedł ani jeden wagon węgla, 
a dzisiaj nadesłano zaledwie j e d e n  wagon, wo
bec czego wszystkie składy są w dalszym ciągu 
zamknięte. Mimo to przed składami codziennie 
gromadzą się liczno tłumy ludzi, domagających się 
coergieznie- sprzedaży opału. W  tłumach zebra
nych słychać głośne narzekania na wojenną Cen
tralę handlową, której obietnice o dostarczenie do
statecznej ilości węgla dla Krakowa zupełnie za
wiodły. Porządek przed składami utrzymują stale 
żołnierze policyjni z powodu olbrzymiego natłoku 
stron.

Fakta tc polecamy bacznej uwadze konferencyi 
ąprowizacyjnej, która dzisiaj odbywa narady w 
Krakowie.

Dostawa mięsa dla Krakowa. \Viezoraj odbyło się 
posiedzenie komisy? admiiniatracyjnej pod, .przewo
dnictwem prezydenta miasta dra L e o .

Komisy a obradowała nad sprawą klucza soed Cia
łu pomiędzy rzezniików zwierząt rzeźnych, które 
ma dostarczać już od. 16 b. m. w miejsce handlarzy 
galic. Zakład dla obrotni bydłem i uchwaliła ten 
klucz na podstawie referat”  naczelnika, akcyzy dra 
Z a w a d ?. k i e go.

Romisya wyraziła obawę niedomagać, jakie dę 
mogą objawiać iv aprowizaeyi z powodu, iż tak 
wielkie przeobrażenie w  handlu zwierzętami rzeź- 
nemi ma się dokonać wr ciągu kilku dnł bez odpo
wiedniego czasu przejściowego, któiy powinien 

przynajmniej dwa tygodnie i  chwaliła 
wnieść petyeyę do Frzędu żywnościowego przy 
namiestnictwie o odroczenie wprowadzenia w życie 
nowych przepisów o obrocie bydłem do 1 maja b. r.

Odroczenie powołania Magistrat ogłasza: Ter- 
rniny powołania dc służby w pospolitem ruszeniu, 
wyznaczono w  obwieszczeniu powołania „S/l‘ z 
mia 29 marca 1917 dla pospolitaków uznanych za 

idatnyeh przy przeglądzie ,,S“ , urodrzonych wr la
tach od 1872 do lStil, zmionilc miniw.eretwo obro
ny krajowej reskryptem z 7 kwietriia 1). r. w ten 
sposób, że:

a) tyliko poopolitaey urodzeni w r. 1887, 1888. 
1889 i 1891 mają się jawić do służby w dniu 16 
kwietnia b. r., naiomiast

b) posipoiitacy wodM ni w lataeli 1872 do włącz
nie 1886 mają się jawóć de służby w pospoliiem 
ruszeniu dopiero av dniu 14 maia b. t.

Wolno jecmaic póspołitakoin z roczników 1872 
do 1886 zgłosić eię już w terminach pierwotnie o- 
znaczony©!) i w tym razić będą oni na swoje żyeae- 
nie w  czynnej służbie pozostawieni.

RosjAilitacy z roczników 1872 do 1836,; którzy 
zapóźno dowiedzieli się o powyższej zmianie termi
nu i wskutek tego zgłosili się przedwcześnie, t. j. 
przed 14 maja, będą na swą prośbę aż do tegoż 
duda urlopowani.

Reszta pustanowień obwieszczenia powołującego 
S/l‘ ' pozostaje w mocy.
Makaty biskupa Trzebickiejro. W  katedrze na 

Wawelu zawieszono w ostatnim czasie w presbite- 
ryum i przed kaplicą N. Sakramentu obok pomni
ka Sobieskiego cenne wspaniale makaty flamandz
ki© z roku 1672, miniowane przez.ówczesnego bis
kupa. krakowskiego Andrzeja T r z e b i ć  k i e g o .  
Wszystkie te makaty ozuobionc są u góry herbem 
biskupa Trzcbiekiego, przedstawiającym łabędzia. 
Rozmieszczone w presbiteryum makaty są niezwy
kle okazałe i przedstawiają ostępy leśne z grupa
mi drzew, z kwiatami i ptakami u dołu. Przecho
wywane dotąd te makaty w ukryciu, zachowały' 

ę doskonale, na świeżości kolorytu nie utraciły 
ni© i przyczyniły się w wysokim stopniu do ozdoby 
katedry Wawelskiej.

Pękniecie rury wodociągowej. Ubiegłej nocy 
pękła rura wodociągowa G50 milimetrów średnicy, 
prowadząca wodę z Bielan do zbiornika.

Do zaopatrzenia miasta w wodę służy zapas wo
dy, znajdujący się w zbiornikach, oraz woda, pom
powana a wodociągu rezerwowego. Woda ta je
dnak nie wystarcza do zaopatrzenia calcgo miasta

Z drukarni Literackimi w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10

narody monarchii.
WT uchwale omav ia.jąeej romolłftyę w Rosyi, 

ukraińska reprezemtacya parłam on firn a oświadcza, 
że ze szczerą radością, śledzi przew ińt, który się od
bywa w  Rosyi.-, a  dalej spodziewa sir od nowego 
ładu w Riosyi, że rosyjskc Ukraino w końcu po naj
cięższym ucisku i gwakacb, trwających cale stule
cia. osiągiwę taką swobodę narodową, która pozwo
li ukraińskiemu narodowi, jako uumodzielneimi 
iut'rGdowo-port!ycz.Tiemu organLz-m-owi w n o w \ m 
z w i ą z k u p a ńs tiw o w ym  (a więc nie niep-oćlc 
gla Ukraina. LHv. red. „N. R©f."). rozwmąć swoją 
kulturę narodową.

Tarnów, 11 kwietnia. (8. p. dr Jakób Górka). Du
chowieństwo ŁarnowUkic poniosło wielką stratę. 
Dnia 8 b. ni. zmaał po dłuższej chorobie ks. dr Jar 
kób' G ó r k a  w 03 roku ży cia. Zmarły kapłan był 
profesorem św. teologii, radcą Konsystorza bisku
piego, ni ml etat ©ruin Sodalreyi panóiv .oraz autorem 
licznych prac kaznodziejskich i t. d. Poza kapłań
stwem pracował intensywnie na gruncie społecz
nym, a wynikiem tej pracy było stworzenie i opar
cie na gifiiyeh finansowych podstawach Stowarzy
szenia „Ojczyzna1, której Zmarły prezesował przez 
w,as dłuższy. Oceniają© tc zasługi miasto w  o star 
tnioj kadencyi radzieckiej powołało go do Rady 
miejskiej jako zastępcę radnego, po inwazyi zaś 
TOgyjsJuej jako radcę miej. w  miejsce ś. p. Wincen
tego Paszczy. Ś. p. ks. dr Jakób G ó r k a  odznaczał 
się niezwykłą słodyczą charakteru, dobrocią serca 
i nadzwyczajną uczynnością. Był to jedyny może 
człowiek w Tarnowie, który nie miał nieprzyjaciół.

Wyrazom wielkiej miłości, jaką otaczano Zmar
łego, a której on sam był najlepszym wyrazicie
lem, by) jego pogrzeb. Eksportaoya zwłok do ko
ścioła katedralnego odbyła się. wezoraj pod prze- 
wodmmtwem ks. infułata prepozyta Bomby. Dzisiaj 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. dra Stanisława. Dutkiewicza, rektora sc- 
minaryum św. teologii. Szereg żałobnych pieśni 
wykonał chór bursacki. Serdeczną mowę żałobną, 
wygłosił ks dr Stanisław Dutkiewicz. Kond-ukt ża
łobny poprowadz.il na cniontarz ks. biskup Waięga 
w otoczeniu bardzo licznego kłom z Tarnowa i o- 
okli'(vy. Duchowieństwo krakowskie reprezentowali 
ks.' Jeż i ks. Kulinowski. —  ITzod trumną depiifn- 
cya włościańska z  Borzęcina, z której ś. p. ks. dr 
Jakób Górka pochodził, niosła wspaniały wieniec. 
Trumną ©taczali chłopi z Borzęcina w strojach In
dowych i krakowskich. Za trumną postępowała ro- 
dz.iria, roprezcntacya miejska, urzędnicy i licznie 
zebrana publiczność. Na cmentarzu, po odruawjo'- 
nych modłach, pożegnał r/ma.Tłego w podniosłych 
słowach prof. Pacłorieiewioz. >—  Cześć zacnemu 
kapłanowi i Polakowi!

Bochnia. (Pożai w restauracyi). Dnia 9 b. m. o 
godziwe 10 wieczór powstał w lokalu restauracyj
nym Franciazka Matka w Bochni pożar. Przyczyną 
pożaru był wybu&h benzyny nieostrożnie przele
wanej, Pożar ogarnął i zdemolował cały lokal, zło
żony z kilku ubikocyj parterowych. Dwóch chłop
ców sklepowych uległo poparzeniu, z tych jeden 
Silnemu, zaś w kilkanaście godzin jio ugaszenia 
pożani odnaleziono w zdemolowanym lokalu przy
sypane ziemią i rumowiskiem na wpół zwęglono 
zwłoki służącej ś. p. Katarzyny Kozakówny.

Na miejscu wypadku, gdzie zgromadziła się tłu
mnie publiczność, zjawiła się komisya sądowo-le- 
karska na ezoie zo sędzią dr. K o z u b s k i m .  —  
W  drożono śledztw© sądowe, zaś zwłoki nieszczęślir 
wuj ofiary przeniesiono do kostnicy cmentarnej.

Zgon weterana z roku 1863. W  Kowyro S^ozu
7/m‘ar] 2 t). m. av 74 roltu 'życia, po cierpię-
niacb, radca leśnictwa Adam H i b ], weteran z r. 
1863. Zmarły był jednym z tych trzech alumnów 
duchownego semimaryuin w Przemyślu, którzy na 
pierwszą wiadomość o  powstaniu, otrzymawszy 
błogosławieństwo od ówczesnego, znanego z pa- 
tiymyzmu rektora, pośpieszyli w  ezeregi walczą
cych. Brał udział w kilkunastu, krwawych bitwach 
. odniósł ranę postrzałową w okolicy oka-. Po upad
ku powstania, ukończywszy akademio leśnictwa, 
wstąpił d© sfużb^ przy administrae.yi lasów i ilóbr 
państwowy ch, a przez 18 lat był zarządcą kame
ralnym w Muszyidc-Kayrńcy, p© wszech nie ćmiony 
i szanowany. —  Cześć Jogo namięcJ

L  & l@ £Sk

Oficerowie szwedzcy w  Warszawie. ^Deutsche 
Warschauer Zeitung* donosi:

»0 d  kilku dni przebywają w Warszawie czterej 
oficerowie szwedzcy na studyach. Przybyli oni 
z frontu wschodniego i zwiedzili tu już różne urzą
dzenia państwowe i miejskie, w tej liczbie: uni
wersytet, cytadelę, biuro przewozu chorych, kluby 
żołnierskie i szpitale. W e czwartek, dnia 5 b m., 
byli oficerowie szwedzcy gośćmi general-guberna- 
tora, dnia 7 li. m. byli zaproszeni na przyjęcie do 
naczelnika administracyi. Dnia 7 b. m. przed połu
dniem jeden z oficerów generalnego sztabu Legio
nów jiolskieli miał dla oficerów szwedzkich odczyt
0 rozwoju Legionów polskich. Dnia 6 b. m. przy
było tu 10 szwedzkich lekarzy wojskowych, aby 
zapoznać się z urządzeniami szpitalncnu oraz sto
sunkami sanitarnymi w Warszawie*.

Władze niemieckie wobec strajku robotników w 
Warszawie. „Kury©!" Wareza-wsiki1 douo-j: W  dram 
8 b. 3n. ©tpuWikicrwaiaó ipkifcatami następujące roa- 
piOrządłcme wted-z: „Wśi-Ot1 strajkujących TObotmi- 
frów wiaansatatów wojsloowyeh aoaijduje eię duża licz
ba, by ły i* <Tzhoinkóiw aimnr 'rosyjsldej, którym do- 
ilycihcrzdS pir/.yzinama była ulga jUkcLywaniiia. w obrę
bie ©łcuporyi, podcaaB gdy poologaiii .wyiwieaieniti 
elio niwniiookiiTi ©borzó-w jcńcOw.

Ulga pmiwyżEzta dnna była zgodnie «  roizuoirządze- 
nioin muwMjdu gidiemiialmego «  dnia 19 czerwca 1910 
reku «  'za ît.m-żemiem, żc byli członkowi armii nie 
iprzedsiięiwezmą nic tsikńgo, coby imoglio zagrażać 
niebcizpiocacńiskwu kwiju i woj.sk Malczącycb.

Ponieważ, ćflnjikują.ey byli (rzłoBiIeoiwi ammii iwy- 
kiroczyli j*iv.e©ii\ powyżsize«ini zast!T7.eżie.mu, dnia 10 
kwBcłnia aw/pocsniin się aresintoftuwo i wysyłania
1 ik do Niemiec, o ile nic powrócą do tego dnia do 
pracy. Wąuszawa, dnia 7 k,wialnia 1917'roku. Pod
pisany gube.ra.al.or g;, Etzdorff, geaiea-ał" piechoty.

Akademia imienia H. Sienkiewicza. Wr celu 
uczczenia pamięci Sienkiewicza, tworzy się w War
szawie Towarzystwo, na c z e le  którego stanął dy
rektor kursów bucbalteryjnych, p. Henr. Cha n-  
k o iv s k i. Towarzystwo to mr. na celu zebranie 
drogą składek i udziałów kapitału zakładowego 
150.000 rubli, który będzie pomnażany rok T o c z 
nie drogą ofiar, dochodów % przedsiębiorstw i  t. d. 
o 5.000 rubli. Za 71M lat nagromadzi się w ten 

go koimuiikatu na ostatniem tiwojem posiedzenia1 sposób Kapitał 20,281.272 rb., z których 20,000.000 
klub ruski podnosi ostry protest przeciw ewentiial- rubl; projektodawca przeznacza na Akademie im. 
nemu w y o d r ę b n i e n i u  G a l i e y i  i przeuii". Sienkiewicza- a przewyżkę siumy na budowę pom- 
•oddaiiiiu Itiusi.nów gajlicyjskieh ich u a j n i e b e z-mika H. Siorikiewieza. Kapitał zakładowy Akade- 
p i e o.z n i e j s z y  in w r o g o m  n a v o d ą wyi n.  nrii 20,000.000 rubli ma być luminruszalny, a pro-

|ponadto zaś domaga eię dla Rusinów ifcej samej bez-.centy od niege mają być co luft rozdzielane w 12
       -------------------------------------------------------------------------------

pośredniośca paiist.vio.wej, % jakiej korzystają inne pozycyach po 10C.000 rubli na cele literackie i hu
manitarne polskie, związane z literaturą, oświatą 
i kulturą polską. Organizator zebrał już deklaracyj 
na eel powyższy na 25.000 rubli.

Zapis ś p. prof. Wicherkiewie/a. Poziiuńkii 
wGageta Narodowa* domosi: Jak się dowiadu; my, 
zaprsar zmarły w dum 7 g-rudr. i 1915 roku profesor

w dostateczną dość wody, z tego powodu w wy 
żej położonych dzielnicach, zwłaszcza na wyższych 
piętrach budynków, musi się dać odczuwać brak 
wody.

Podjęte natychmiast roboty około wymiany ru 
ry będą dziś w nocy ukończone.

Karty stiączne w restauracyach. „Gazeta L/wow- 
ęikxV‘ .ogłasza rozporządzenie namiestnika, ma mocy 
kttórege. dla ureęulowr.mia eprawy pudaiwiamla pb- 
.tiraw mą.ccmych iw przrtlsię.l>M)irsi'lwo©h g(»5pod,nao- 
uzyaiikaTpkłch i t. d. ka.rti dla kontroli ©pożycia 
elU' ba i mąki wydawano ma Śląsku mają ważność 
1'fck'że w  Galieyi jirzy podawaniu potraw mączuych. 
Ibr/.y zaimaiwiamóu takńli pot.raw należy oddać od]»o- 
fwietlttuą liczbę oddników na kart mąeiznych.

I
Dar miasta Nowego Sącza na armią polską. &&• 

re^jiondenf nowosądecki pisze nam: Tutejsza Rada 
miejska na bstaknaom posiedzeniu, na wniosek ase
sora dra C li o d a c k i e g  o, uchwaliła dar na Le
giony, uzględnie na sutmą polską w kwocie 5 .ty- 
sięej' koron. Kwota ta, wedle uolrwały, ma być 
przesłoną pod adresem Naczelnegra Kumitotu Na
rodowego w  Krakowie. ( ‘-O

Uchwały ruskiej reprezeiitacy i parlanien' a mej. 
„Diło^1 z dnia 10 b. m. zaimici^cza komunikat u- 

kraińskiej reprozenracyi pairlamcntannej. Wedle te

B. WiclieTkiowiciz znaczny legat Towar/y sednu Po- 
mocy- naukowej imienia Karała -Marcinkowskiego w 
Poiznamu. Lega-t ten spłaciła w tych dniach w su
mie 16.163 marek 30 fen. c ńk.i ■zma.rłcg'), pani Ju- 
ninai Bolesława Makarc1 w ieżowi za1 Lw  nva d© fun
duszu żelaznego- wymienionog j  Towarzystwa.

Sieioszewski aresztowany i wywieziony do Ko- 
ólencyi. W  Petersburgu wychodzący ..JÓzicnniK 
Polsld1 w naimorze z 23 marca rozdziera szaty w 
szpaltowym artykule z powodu rzekomego areszto
wania Sieroszewskiego w  Wa-ngeaiwic i wywiesi©nia 
go do Kobleneyi.

Oczywiście jest to wiadomość „ad u8um“  Rosyi 
sJinguwana. Przed paru dniami dzienniki warsza- 
wskie donosiły o odcayc-io Sieroatewski ego w War
szawie .

- jp-Cijmano 5 A-nglików, a. -zaLifo 30. Ż  ©bu .stro.tj 
ą •Tygry&u. mi© byJo dzialatoośe.i bojowej. Posuj 
', wanie się naszycn wfrjsk naprzód na północnym 

•brzegu Diala trwa dalej. Niop.ayjaciefeką dyi 
'iińz.i ę ka walery i. yżaljdnjąeą sii- przed tyun fron- 

itcm.. “ferzy razy iivyiraucanO' % je j stimio-wisk. No 
fromoi© ku uilcaskiui ma ogól t y lko  oiniKtronna 
dz:iala]iixrśi patroli. Jednej z naszych konipa- 
•nr] pow iodło się zająć ezęść .nieomzyjaciielsikiej 
pozycyi ub(.v(]iieit"zaij;i.ccj i 'utrrzymać się w  niej. 
N ieprzyjaciel utraci! p rzy  Lem 30 IiuicM. Z inny cli 
fromtóiw ni© nioaw©t5Km© o żadnych ss^czególtniej* 
szych wydarzeń.

Kursa literackie (św. Ammy 2). Dziś po ponidniu 
© godz. 6 Oidbcyl/ic tsię wykład prof. B. O l s z e  w- 
s k i c g o p. t. „Rembramdt i jego dzieła“ . Wstęp 1 
korona. Dla mlouzioży 'kpznolcącej się 40 hal.

Odznaczenie. Adam W e s s  o 1 y, ©adporueznflk 
34 pułku strzelców, lOtraymał .zloty kr/.yż zasiugi z 
feoroina na wstędi,/e medialu waleczności.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

Czwartek, dnia 12 b. m.: »Kalig«KH, dramat K 
H. Rostworowskiego.

Piauek, dnia 13 b. m.: *Kaiigula« .dramat K. II. 
Rostworowskiego 

Sobota, dnia 14 b. m.: »Kaligula«, diamat K. II. 
Rostw oro wskiego.

Niedziela, dnia 15 b. m.. po południu: u Zło ty cie
lec* St. Dobrzańbduego i ^Grzegorz Dandin* Mo
liera; wieczorem: sKaligula* K, Rostworowskiego.

Repertoai miejskiego teatru ludowego. 
Czwartek, dnia 12 b. m.: po raz drugi: ■> Twar

dowski na, Rrzemionkacb* J. N. Kamińskiego. 
Piątek, dnia 13 b. nu: ^Królowa kina*.
Sobota, dnia 14 b. ni., po południu: » Janek i Fra

nek w  kiainiu cudów*; wieczercm. i-Wesoły astro
nom*, operetka Fi Lebara.

Z  t z b y  p a n ó w .

(Te lefonem ).
W iedeń, 12 kwietnia. 

Dzienniki donijsizą., że prawica Izb y  panów 

wybierze w  najbliżiszyoh diriia©.b swoim przewio- 

dni&zącym ks. F ryd e iyk a  S © h w a r  z, e n b c r- 
g  a w  miejsce lir. OlanirMaTtinfe,

Ks. F iyd eryk  Schwarzcmberg należy do  naj
wybitniejszych pTzywodeów; ©zogfcrcb.

nołopol za?(iiksaiy o& Pssntta.
(Te lefonem ).

Budapeszt, 12 lewfutnia-. 
„Esiti-Ujsag-' ■donosi, żc rzą.d węgierski za 

mierza zaprowadzić na W ęgrzech  monopol za-
pałkowy.

W  © i n a .
Rosyjskre w a tu n k i p o ko ju .

Amsterdam, 12 foivi©tnia 
'»Utro R.osi,ii* doiiiioei, żc rząd roisyjklki zgodtzi 

się na naistępująic© waruntu ipokoju.
AtzaSyę i  Lotaryngię zau zynrają Hieancy ; 

Belgi* będzie niezawisłą, a le nłe będzie mieć 

arrrii; narody pobtdniowt -słowiańskie o trzy

maj ą auioncm ię; Polska bedŁ.e niezawisłą, ate 

nie będzie inieć anni>; Karlandyę otrzymają 
Niem cy; Arm enia będzie pod protektoratem 
Turcyi, Rumunia zostanie przywrócona; Dar- 
daneie będa neutralne, ale pozostaną przy Tur
cyi.

Amsterdam, 12 kwietnia. 
Telegm in  aiem iedcieli isocyalislów do Cztliei- 

diztgo tutefcyindł —  'jak eajpet#Błia nwisyjfeka prasa 
nueefzitfzańiska —  ©grommc wrażenie na robot
nikach rosyjskich i podniecił ruch pokojowy.

R-Nowojc Wręmir** pctlnotei, r/e telegraim ów 
nio powinien się nigdy dostać iw ręce socyali- 
stóiw rosyjsfcieii',

Rząd tym czasowy usiłuje zapobieóz rucho
wi pokojowemu przez masowe aresztowani? so- 
cyalistycznyćh agitatorów

^ U n u n k i  w  a r m i i  r o s y j s k i e j .

(Tel. ©. k. Biura koresp.)

Bern, 12 kwietnia. 
oiPeibit Parisien* donosi z  Petersburga.; Na 

ntefctóryi&h frontaeli wiadouuość ® abdykacyi ca
ra (znmą była  dopiero po trzech tygodnia cli. 
W iadomości iz firoot-u naogói s<} zadowalniające; 
tak samo nowe stosunki m iędzy oficeram i i  żoł • 
rrierzami Wobec, iwielkacli tTuidiroścó tiranisipor- 

towych odwołano z  frontu wiszyistkieli urzędaii- 
ikćw kolejonych.

B o i a a B l k a t  t u r e c k i .
(Tel. c. k B.ura noresp)

Konstan lynopoł, .12 fk-wiotoia.
•Ag. Mil i doiniosi: Główna kiwał sra ogbtsza tłn. 

11 btn.: Fronit I r a k u :  Naszimn fconnym od
działom  powiodło' się na ipoiudnio od Felludża 
zmusić dw ie angielskie kompanie do przejścia 
z  prawego brzegi Eufratu na lew y, (przy^aeiił

dala Am eryka w  wojnie.
Haga, 12 (kwietnia. 

liCeiifral New s* doaioszą a AVaszymgtoniu: 
W ed le wiadoinności, które tu nadcKzly, repu

bliki Am eryki środkowej pójdą za Amervką 
południo wą co  do wy powiedzeń!; wojny.

W  Honduras i  San Salvaoor powstał ruch 
n ieprzyjazny dla mocarsiw centralnych. P rzy  

kład Kuby nie pozostał bez wpływu W ypow ie
dzenie w ojny przez Brazylię oędzie hasłem dla 

reszty republik Am eryk i poluoutcwej.

Srsszttaanla iłlcmcńu u  I m s t m
( Te le fonem ).

Berlin, 12 felwietifilift1.
RLokal-uMiizeiig: r« douois z  Genewy: W edle 

.doniesień z  Waszyngtonu, oresj+o^rano iam 
1550 osób, w tam wielu Niemców.

1 0 .0 0 0  Niem cói. naturai /owanych, mieszka

jących w  Brooklynie, przeniesiono do innycł 

miast.

Neutralność ChSCe.
(Ĵ e1. c. k. Biura koresp.) •

Bem, 12 kwietnia.
ttDGpeohe de Lyon * donosi z  Saniti-sgO' d© 

Ohiłe:
W  kołach rządowych zapewniają, że Chile 

załnzyma neutralność rak cługo, ©opoki nie 
będzie przedmiotem herpośreilnieg© za a tako. 
wama

Wmm 'Bi HMmn
W iedeń, 12 iktwactoia.

'UrzęaoTiAi© ©lO-noezą:
łlueh poezitowy dó i&taoów Zjedoioiezóayici 

zoistał iwstiraymany.

W o j n a  d u n t o w a  w  R o s y i .

(Te lefonem ).
W iedeń, 12 (kwietnia. 

ftMiittaigiSffiig.* do-n.ótei: Londyńskie ł>T.iimefc«

tLoaioszi,, że  w  Petersburgu zanosi się na w y
buch w ojny domowej s pow odr skrajnych żą
dań stronnictw radykalnych.

(Te lefonem ).
Berlin. 12 kiv ietoia. 

bA oiss. Ztig.* donosi ż Pete-iisburga; W  aresz
tach komendy peter&burskte5 wybuchła wśród 
osadzonych tam 3 000 aresztowanych żołnierzy 

i  oficerów  rewolta, łteinoktę 6tkuoi©no, ąirzy 
czedii (orzes/Uo 30 ofioe-rów ©raz wiielu wolfiMTO] 

zaistizelo.no.

b

lm\ wtódip wtóH ^
(Tel. c. k. Biura koresp.)

- Bero, (12 kjwietnia-. 

Jak dioaiosi »Tempfe«, zw iązek ielił©póv.' i w y j  
slaeh, do lldtirego należy około- 10 mOiOnóra 
ezłcwiików, w yrazi! prowizorycznem*. rad ow i 
zaufanie i uznał dotychczasowe oświadczeni* 

rządu. Koeya mus! być repuoliikańsk? udefKO 

misy i debra klasztorne mowzą być w yw łaszcza 
ne, oraz w  R osyi musi być wprowadzony przy 

mus szkolny.

Trfefonlczns I tsl»Srtificzr.3 
oladoinofti c. fe. Biura Kêesp.

ł  dnia 12 kwietnia.

Odznaczenia.
W iedeń. aWicmeir Atg.* ogłasza: Cesarz na

da l w  uznaniu nadzwycnajinyKti uEftug w  spo 
©yalnem użyciu Bekrete-zowi na-jwyżBcsegw u y  
buttiału ka.iacyjneg© W łodiziiiiieizcwi Jabłoń 
tsikieimu kr.zyż kaaiakm ki ordero _ Franciszka 
Józefa fe dekoracyą wojemuą, dalej nadał nro 
waozącwnn księgi g ir-iit.w e  fstonis lawową 
IwaiSaikiewicrow' z  Stryja adtotj ka/yz -za' ugi 
z  fcoTiOJią na wstodz© raodwłu waleczności, a o  
ficvalowń ikaino. Józefow i Knijetenowiczowi a 
IIorodenk '1 z lo ty  kinjE. zaśn ij na wstędze me
dalu waleczności.

K łopoty aprowizacyjne w Szwecyi.
Kopenhaga wBed. Tidende* donosi ze c z tok  

■olnnifi: RoKąiorKąiJze.n.ic Królewskie nakazu.© izu 
jęc ie  (prze* ipaństwo wiszystikifcli anajdującyci 
się wi kraju to|pbł»óiw ikuikiuruidzy, 'y żu  orać m ą 
k i kulklumidzianoj i ryżowej. -Bralk owsa daje efy 
ibaućiłzo lodćzuiwać. W  rozjiiiai.tycli stioiiach kra 
ju nolnicy nie an-egą jaiz .używać kon i d o  cięż 
kich r.obói, iponieważ braik fiaRzy. Z itego tes 
ipowtoitlu ogianicrzooio w  A/tokli<il;nue ń&ch w o  
ssotww.

Odpowłedzlaloy leda/toi:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
Wyńawcas

R U D O L F  O S M 4 N .i .

'Rządca drukami L. F. Górski.


